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W  roli głównej jedna :
z najpiękiejszych artystek włoskich LIMA MI L L E F I OR I

C z y ż  t y l k o  r e w o l u c j a ! I II
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Częstochowa, dn. 3. 9. 21.
(p.) Rosnąca drożyzna i fatal­

ne warunki życia w dobie obec­
nej w środowiskach miejskich 
a fabrycznych zwłaszcza, powodu 
ją  wzrastające wciąż niezadowo* 
enie najszerszych warstw ludnoś­

ci miast tych. Kto umie wyczu­
wać nastroje tłumu, kto wsłuchać 
się stara w to, co mówią tysiące 
iuż ust jednocześnie, ten nie bez 
pewnej troski patrzy w przyszłość.

Sytuacja jest taka; Polska, po 
latach niewoli swej, a później kil 
ku tylko, jednak wystarczających 
by one dokuczyły każdemu aż nad 
to latach okupacji—powstała do no 
wego życia. Jesteśmy narodem ro­
mantyków', przeto spodziewaliśmy 
się wszyscy, że powstanie szybko 
coś, co nas olśni, co ziści m arze­
nia I chociaż zapominać nie moż 
na, że nie odrazu Kraków zbudo­
wany, to istotnie, gdy szerokie 
masy widzą, że ten Kraków nie- 
tylko nie jest budowTany, ale wręcz 
^przeciwnie, jego źli budowniczo­
wie śwem partactwem burzą n a ­
wet fundamenty gmachu, powsta­
wały na tle tem najprzód objawy 
apatji, wyrażające się w postaci 

-nikłego zainteresowania się losa­
mi państwa, a później dały się za 
uważyć pomruki niezadowolenia 
i skala ich powiększa się stale. 
Obecnie dają się już słyszeć one 
zupełnie wyraźnie. Podsyca tlące 
ogniki znakomicie agitacja komu­
nistyczna, która wszelkiemi droga 
mi dociera do mes, więc w posta

ci proklamacji, a najczęściej sło­
wa żywego.

I cóż się dzieje? Oto w umy­
słach mniej uświadomionych oby­
w ateli młodego Państwa, w tych 
umysłach, które, widząc, że źle się 
dzieje, chciałyby również znaleźć 
sposoby naprawy Rzeczypospoli­
tej, powstaje myśl, uważana za je  
dyną i zbawczą: r  e w o 1 u c j  a!... 
„Tylko rewolucja44! Dość już tego, 
co się dzieje. Ona przyniesie ulgę. 
Musi się krew polać! — Oto, 
o czem się w dniach ostatnich w 
sferach najmniej oświeconych ty ­
sięcy ludności miejskiej mówi. I, 
jak zły podszept szatana, biegnie 
przeczytany w proklamacji komu 
nistycznej wyraz: „rewolucja44,
podnieca wyobraźnię i na chwilę, 
zdawałoby się, 4e nawet ukojenie 
przynosi.

Rewolucja! Jeżeli już, to chy­
ba taka, ja k  o miedzę w Rosji 
bolszewickiej, gdzie wszystko prze 
wrócono, gdzie niema nic z daw­
nego ustroju i ładu i gdzie w rze 
czywistości państwo stało się lo­
chem więziennym, a mieszkańcy 
tego lochu konają z głodu w mę 
czarniach.

Rewolucja u nas wzorowana 
musiałaby być na najlepszym mo 
delu rewolucji najbardziej w jej 
szczegółach udoskonalonej, więc 
wzorem byłaby tutaj Bolszewja. 
Zresztą taką „rewolucję44 apliku­
ją  nam w swej recepcie nasi naj­
serdeczniejsi przyjaciele ze Wscho 
du i wcale się nie wypierają, że
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ten rodzaj „uszczęśliwienia ludu 
pracującego44 w Polsce uwrażają za 
najlepszy. Więc przede wszystkiem 
zaczęłoby się od miast, które sta­
łyby się szybko wielkiemi cmen­
tarzyskami...

Gdzież tu poprawa losu tych, 
którzy najbardziej dziś w Polsce 
narzekają na trudne w arunki ży­
cia. Szerokie sfery ludności miast 
pierwsze odczułyby na swej skó­
rze „dobrodziejstwa rewolucji44, 
gdyż wieś nawet w Rosji sowiec­
kiej znajduje się w lepszych, niż 
miasta warunkach.

rajów. |gg

W łaściwie okres obecny w Pol 
see jest okresem po dokonanej u 
nas już rewolucji, gdyż wszystkie 
reform y, które w błyskawiczny 
■Ssposób usiłowano wprowadzić w 
życie, stały się właśnie przyczy­
nami obecnego fatalnego położę-^ 
nia kraju. W łaśnie dlatego, że nie 
posuwaliśmy się krok za krokiem, 
lecz w ciągłych skokach naprzód, 
zdawało się pewnym sferom, że 
doprowadzą Państwo do dobroby­
tu, doszliśmy do stanu dzisiejsze­
go.

A wrięc nie rewolucja! Hasło
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to nie jest hasłem ratunku. Re­
wolucja pogrzebałaby ostatecznie 
Polskę. Drogi do naprawy Rze­
czypospolitej są inne. Musimy, jak 
przed rokiem, zmobilizować siły  
dla odparcia wroga, i zdobyć się 
nie na wysiłek militarny, lecz ko­
nieczne jest przeprowadzenie mo­
bilizacji gospodarczej, do której 
muszą stanąć: praca, kapitał, tech 
nika i oszczędność, rozum i orga­
nizacja. Energja wszystkich mię­
śni, wszystkich umysłów, winna

znaleźć się pod rozkazami rozum­
nego rządu, ale jedynie rządu ta­
kiego, który zerwie wszelkie nici, 
łączyć go mogące jeszcze z do­
tychczasową polityką nie-rządu. 
Jest to praca nie na jeden dzień 
i nie na dwa dni, ale pracę tą wy­
konać trzeba.

Nie uratuje nas w żadnym ra­
zie rewolucja. Cały naród musi 
wygrać wielką bitwę gospodarczą 
o swe istnienie, i to nas tylko o- 
cali.

Rząd Witosa pozostaje!
Z akończenie p rzesilen ia  w kom isji skarb .-budżetow ej.

Na widnokręgu polityki,
(Stosunki p o lsk o -czesk ie . — M ilitaryzm  p ru sk i.

Apel Cziozerina).
Jo u rn a l des Debata* podaje obszerny 

artykol, W którym znajdujemy między 
innemi, co następuje:

„Polityka czeehc«3łowzcka żywo zajmo­
wała się wykonaniem traktatn w Trianon, 
który dziś wszedł w tycie.

Lecz jest inna jeaicse kweatje, która 
staje dziś na pierwszym pianie s powoda 
swej aktualności, powagi, kryzysu górno­
śląskiego i obrotu, jaki wzięła sprawa 
jego zategEania. To zblitenie istotne i 
znamienne, które mote być bardzo szczę­
śliwe w skutkach dla polityki ogólnej, 
zblitenie jakie ostatnimi czasy saryaowało 
s 'ę między Ozecho • Słowacją a Polską. 
Zblitenie to zawdzięczać nalety lojalnej 1 
zdecydowanej postawie Czecho - Słowacji 
w sprawie Górnego Śląska (sict) 1 polity­
ce p. Benesza, którego przewidująca ros- 
tropność zaczęła wydawać owoce nareas- 
cle w bardziej zdecydowanej orjentacji w 
tymte sensie polityki polskiej, od czasu 
powierzenia kierownictwa Ministerstwem 
spraw zagranicznych p. Sklrmuntowi.

Obejmując kierownictwo Mm. spraw 
zagr. p. Skirmunt zamienił s p. Baneszem 
telegramy przyjacielskie i serdeczne. W 
kilka doi później stotyl on prasie jaane 
oświadczenie co do zblitenie s Czecho­
słowacją. Ciekawem i wartem zanoto­
wania okazało się przyjęcie do wiadomości 
przez prasę: doskonałe z Poznaniu, dobre 
w Warszawie, niedowierzające, a czasem 
wrogie w Krakowie.

Co jednak najbardziej przyczyni aię 
do nstaleoia mocnych podstaw, to nawią 
zenie stosunków handlowych między obu 
krajami, uświęcone ostatnio odbytą po­
drożą p. Hettowetza, ministra handlu 
czecho-słowackiego, który w Warszawie i 
w Poznaniu doznał serdeosuego przyjęcia.

Ten sam dziennik pisze:
„Żyjący i rozwijający aię nadal coras 

bardziej militaryzm pruski w nlesem się 
aie zmienił, niczego nie tałuje s tego, co 
popełnił wobec ludzkości, i owssem szczyci 
aię tern i usiłuje ponownie ująć Rzeszę 
niemiecką w swe ręce, by dojść do da­
wnych wpływów i potęgi.

Ku temu potrzebne, by naród niemiec­
ki wierzył nadal w genjnsza wodzów do* 
tythczasowych z czasów wojennych. W o- 
stainim czasie niektórzy Niemcy sami, 
rozpatrująo krytycznie sławę takiego bot­
ka wojny, jak Lndendorff, doszli do prze­
konania, że jest ona zbudowana na kru­
chych podstawach.

To oburzyło do żywego znanego z 
awantur nadbałtyckich generała bar. Gol- 
tza, który porównnje Lndendorff z z K t  
cbenerem i Fochem i dochodzi d o  t a ­
k ich  c h a p a k te r y a u ją o y e h  i j a ­
g o  i m ilita r y z m  p r u sk i k o n ­
k lu zji.

„Ooż Fcch zdziałał? Nie miał wogóle 
okazji do pokazania zdolności strategicz­
nych. W defensywie nie dorósł wogóle 
awemn zadania, bośmy wgięli kilkakrot­
nie i wypnklili front koalioyjny. A gdyby 
potdm naczelne donództwo niemieckie,
niedoceniając sił przeciwnika (j»k i Na­
poleon i Fryderyk Wielki), naumyślnie
Błabe njawniło miejsce frontowe, wyko­
rzystał to Foch. 2* to musiał wykorzystać, 
wiedział katdy uczeń szkoły wojennej, o 
ile nie obciął spaść poniłej poziomu ta­
kiego właśnie ucznia.

Gdzie atoli dostaje Focha „Tannen- 
berg“ , „W iterschlacht In Masuren<',
,Łódź“, „Smorgcń4, jego rumuńska i 
włoska kampanja, aby tylko wymienić

kilka bardzo wielkich operacji strategicz­
nych naszego Ludendorfla, któregogodnle 
postawiły obok największych karopaanji wo­
jennych wszystkich wielkich geniuszów 
wszystkich czasów? Wróg zaś za te nie 
pokazał dotąd nawet iskry genjusza. 
Wstyd, te  Niemcy nie pojmują wielkich 
wojennych czynów swych wodzów. Ale 
naturom niewolników zaimponowało, że 
Foch nie jest obecbie żandarmem Eu­
ropy ‘.

A nnstępnle p. baron i generał czyni 
koncesję na rzecz Anglika Kitsohenera, 
bo komplimenty dla niemcofilskich Angli­
ków idących obecnie wszędiie w parze z 
Niemcami uważa się dziś za „fair41 w 
Niemczech, jak  się dawniej krzyczało 
„Oottzstrafe England".

A więc mówi p. Giltz:
, Kitcheners cenię znacznie wyżej od 

Focha. On zwyciężył pod Omdurmanem 
i pobił Barów. Obie kampanje gruntow­
nie rozważył, systematycznie przygotował 
i przeprowadził. Zorganizował powszechną 
służbę wojskową i nalety do wielkiob 
Anglików.

Ale s Ludendorffem go porównaćl
Oen. Goltz, który zaprawdę pokarał, 

wszystko, co tylko mógł, podczas zbóje­
ckiej Bwej wyprawy, grasując z „żelazne- 
mi dywizjami11 w krajach nadbałtyckich, 
kodczy swe wywody zdaaiera charakte- 
rystyezneni dla dzisiejszej pcychologji 
niemieckiej.

„Bądźmy dumnymi z naszych czynów, 
s naszych wodzów i w y c h o w u je m y  
■zassą m ło d s ia ż  w  duohu  i  i>. 
1914“.

*

W  paryskiem piśmie socjalistycznem 
„L'Humanite" ukazał się długi artykuł 
Cziczerina, który z treści swojej jest 
właściwie odezwą do Francuzów, aby n5e 
dali się ubieo innym narodom w nawią­
zaniu stosunków handlowych z Rosją.

Jest to odwrót naoałej iinji! Dziś już p. 
Czicserin oświadcz*, iż ,,podstawą pro­
gramu zagranicznego sowietów jest współ­
praca ekonomiczna z państwami kapiteli- 
stycznemi*1, co nie pf .eszkadza mu twier- 
oziś jednocześnie, iż „polityka zewnętrzna 
Bosji sowieckiej stanowią całość koase- 
kwentną".

Nawołując Francję do tej współprcsy 
p. Czioseria operuje arsenałem ściśle bur* 
żnaeyjnych, jaskrawo kapitalistycznych 
argumentów.

„Nie sądzę — pisze — aby Francja 
mogła zyskać cokolkiek, dąsając się i po- 
zostająo na uboczu. Najlepsze kęsy przy­
padną Angiji. Jeżeli Francuzi będą ich 
pozbawieni, niech podziękują sa to M'« 
llerandowi i Clemenceau. Niech więc Fra- 
cja podąży za przykładem Aogji, a wszy­
stkie możliwe korzyści przypadną jej w 
udziale".

Tak mówi niezłomny pogromca kapi­
talizmu i szermierz niezwłooznyoh powro­
tów społecznych!

T R I O L E T
Jeśli chcesz być pięknym zdrowy.n,
Kneippa mydłem myć się musisz,
Zwanym też T o r m w n ty lo w c m  —
Jeśli chcesz być pięknym zdrowym,
Bo się myjąc mydłem owym,
Krosty z skóry swojej zrzucisz.
Więc, gdy chcesz być pięknym zdrowym 
Mydłem Kneippa myć się musisz.

Do nabycia we wszystkich perfumerjaeh 
aptekaoh 1 składach aptecznych. Prawdziwe 
tylko * podpisem R, Włodarski, Warszawa 
Newo-Karaelleka 1.

WARSZAWA, 2.9. (teł. wł.) Piątkowe 
obrady komisji skarbowo-budżetowej trw a 
ły tylko 3 godziny. Debata ogólna nad 
preliminarzem została wreszcie zakończo­
na. Rezultaty tej debaty streściły się w 
uchwale formalnej przejścia do dyskusji 
szczegółowej, w  o d r z u c e n iu  w n io  
s k u f w y r a ż a ją c e g o  n ie u fn o ś ć  
r z ą d o w i oraz uchwalenia przyspiesze­
nia zwołania sejmu i konwentu seniorów.

Pierwszy zabrał głos poseł Gzernlew- 
skl, który wykazywał nieudolność rządu, 
wzywając do utworzenia gabinetu, mają­
cego cieszyć się zaufaniem narodu.

P o stł Wł. Grabski domagał się jak 
najszybszego zwołania sejmu. Uchwalenie 
przez komisję votum nieufności nie bo­
dzie miała znaczenia, albowiem decyzja 
taka może być powzięta tyiko przez sejm. 
Dyskusja w Komisji zbliżyła rzeczowe po 
glądy jej członków. Jeżeli poseł Diamand 
kładzie oały nacisk na wolny handel to 
ma tylko rację o tyle, o ile przeciwsta­
wi wolny handeDekwestrowi, który mógł 
by rzeczywiście utrzymać niskie ceny zbo- 
Ż8, Tego zaś nie potrafi zrobić kontyngent. 
Zboże kontyngentowe w roku 1919, ko­
sztowało 70 marek za 100 kg. w 1920 r. 
— 700 mk. na rok 1921 wypada 7 ty­
sięcy. Za kilka miesięcy wielokrotny spa 
dek waluty odbije się na cenach i ceny 
pójdą jeszcze bardziej w górę. Odczują 
to szozególaie chłopi, w  k tó r y c h  in ­
t e r e s i e  p o w in ien  p r e m ie r  Wi­
t o s  p o s t e r a ć  s ię  o  p o le p s z e ­
n ie  w a lu ty . To, że chłop bierze pie­
niądze jest jego cnotą, ale oszczędności 
chłopskie Biały się bezwartościowe wsku­
tek spadku marki. Oszczędności te wy­
starczyłyby, na dobrowolne zakupno po­
trzebnej włoścjanom ilości ziemi, ale te ­
raz daremne byłyby takie wysiłki.

Nikt nie czuje się ńa siłach, aby ten 
stan zmienić, wspólnemi siłami dałoby się 
wiele zrobić. Nie tak powinien premjer 
postąpić, jak to  uczynił wołając: „jeż li 
czynię źta, ustąpię miejsca, zróbcie wy 
lepiej". Słowa premiera powinny brzmieć: 
„ n ie  u d a ło  m i s ię ,w z y w a m  w a s  
d o  w s p ó ln e g o  w y s iłk u ” . Z to­
nu niektórych uwag wyiMka, ze nowe wy 
bory odbędą się dopiero za rok. Rząd po­
winien wBzystzo uczyń ć a b y  w y b o r y  
o d b y ły  s i ę  w  n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie .

Po t?m przemówieniu przystąpiono do 
głosowania.

Wniosek p. Stapińakiego uzyskał tyl­
ko jeden głos, jego własny.

Z kolei poddano pod głosowanie współ 
ne części wniostów posłów Osieckiego i 
Głąbińskiego w sprawie przejścia do dyB

kusji szczegółowej. Ten wniosek nchwa- 
lono znaczną większością.

Drugą część wniosku p. Głąbińskiego, 
wyrażającą w otum  n ie u fa o ś o l  O- 
b e c n e m u  r z ą d o w i, o d r z u c o n o .

Wkoń.u uchwalono wspólny wniosek 
poBła Moreczewskieho, Czerniawskiego i -< 
DUmaoda, wzywający marszałka, ab y  
w  n a jb liż s z y m  c z a s i e  z w o ła ł  
s e jm  i k o n w e n t s e n io r ó w .

Za tym wuioskiem było 10 głosów a 
to 6 Zw. Lud. Nar. 2 chadeków 1 Duba- 
nowlcz i 1 Stapidski. Przeciw zaś l l  
głosów, a mianowicie 6 piastowców, z 2 
grupy Skulskiego, 2 z K. P. K. 1 iriesz- 
czanin. Wstrzymało się od głosowania 
5 clu: 5 socjalistów. 1 Wyzwolenleo i 1 
sjonista.

Wynik głosowania przyjęły oczywiście 
stronnictwa rządowe z uczuciem ulgi. Nie 
na rękę tylko rządowi jest uchwalenie 
wniosku o przyspieszenie zwołania Sej­
mu.

O fia rą  z a j ś ć  n a  k o m is ii p ad ł 
m in. S te c z k o w s k i .  Jeszcze we wto­
rek zdawało się, ze go uratoje wniosek 
Loewensteina, uniewinniający go za nie­
realność budżetu, ale gdy w toku dalszej 
dyskusji sytucaja rządu stawała się kry­
tyczną, postanowiono sobie ulżyć, zrzuca­
jąc p. Steczkowskiego z pokładu. Dr. 
Loewensteia cofnął swój wniosek, min. 
Steczkowski zadośćuczynienia nie dostał 
i w najbliższym czasie podaje się — jak 
oświadczył — do dymisji.

W kołach sejmowych jako kandyda­
tów na przyszłego ministra skarbu wy­
mieniają pp.: Miohalskiego, Balińskiego 1 
Byrkę. Największe szansse ma p. Michał-'  
■ki.
Z o p o w ia s te k  „ K u rje rk a  k ra*  

k o w s k ie g o ” .
Najświeższy krakowski, blagler, co­

dzienny przynosi pod tytułem: Co urato­
wało p. Witosa z następującą opowiastką:

W kołach sejmowych opowiadają, że 
członkom komisji budżetowej zakomunf* 
kowa autentyczne informacje o zamachu 
przygotowanym w.Moskwie na system rzą- 
gowy w Polsce. Do spisku należą także 
Polacy o nazwiskach rodowych, aby — 
jak brzmi interpretacja źródłow a— zem ­
ścić na chłopskim rządzie Witosa za re­
formę rolną. Rząd nasz jest w posiadaniu 
wykazu osób, skazanych na śmierć, gdy­
by się przewrót udał.

Wiadomość ta podziałała deprymująco 
na żywioły prawicowe t tam się tłuma­
czy ich umiarkowanie w opozycji przeciw 
rządowi Witosa, jakie się objawiło na 
dzisiejazem posiedzeniu".

Obecna Moskwa.
O d w ró t n a  c a łe j  Iin ji.—O tw a r  
c le  m a g a z y n ó w , k a w ia r ń  i r e  
s ta u r a c j i .—W ódki B a c z e w s k ie  
g o . — W ęd ro w n e w a ie , — Jak  

t r w o g a , to  do  B oga .
Szybko odbjw* się likwidacja bolsze- 

witrau w Rosji. Ukaz za ukazem znosi 
.socjalizację* i przywraca dawne .bur- 
źujskie* stosunki.

W otwartych kawiarniach podają oze* 
kol&dę po 1& 000 rubli za filiżanką i 
chatka po 6 .O0O okropnej zresztą jako­
ści. Po cenach bajońskich, zupełnie nie­
prawdopodobnych, otrzymać można w 
sklepach apożywozych: kawior, ryby, cu­
kier angielski, warszawską herbatę z 
banderolą polską, sacharynę małopolską. 
Nawet wódki Baczewskiego zdołały do­
trzeć do Moskwy.

Słowem Moskwa ożywiła się.
Utworzono setki sklepów i magazy­

nów, na wystawach eleganckie kapelusze, 
suknie, obuwie, tysiące łakoci. Pomarań­
cze, których w Polsce niema, nęcą po­
przez szkła wystaw przechodnia.

W restauracjach, cuklerniaoh moc lu­
dzi, na stołach wina czerwone, drogie po­
trawy. Na bulwarach życie kipi, orkie­
stry w cukierniach letnich przyciągają 
przechodnia. Sowiecka burżuazja opycha 
się dosyć smacznemi ciastkami, a tuż za 
ogrodzeniem robotnik stoi i spogląda za­
wistnie...

Bo w Rosji głód zbiera straszne żni­
wo. Gate wsie z nad Wołgi wyruszyły z

miejscowości dotkniętych nieurodzajem i 
wędrują w różnych kierunkach w postu­
kiwaniu chleba. Te wędrowne wsie tracą 
w drodze połowę ludzi, karmią się koń­
mi, które p&cły, gotują zupę z kory 
drzewnej.,.

Rząd sowiecki czuje grozę położenia i 
rzuca się na wszystkie strony z prośbą
0 pomoc. Komuniści nie przeszkadzają 
też duchowieństwu, które bierze udział 
w akcji ratunkowej. We wszystkich cer­
kwiach nabożeństwa z modłami o pomóc 
dla głodnych. Cerkwie Wypełnione po 
brzegi modląoym się ludem, jęk i płaoz 
towarzyszą modłom popów. Błagalna 
pieśń rwie się pod niebiosa; W cerkwi 
.C hrista Spasltiela* duszno, tłok. Wyż­
sze duchowieństwo z patrjarohą na czele 
przed ołtarzem, w tłumie modlącyoh aię: 
komisarze, komunlśoi, krasnoarmiejcy, lud
1 inteligencja. Pośrodku cerkwi komitet 
pomocy głodującym, z byłej burżuazji. 
Sypią się ofiary, stosy sowietek, dziesiąt­
ki miljonów zebrane. Nastrój uroczystjr, 
przerywany jękiem ozy ponurą modlitwą 
błagalną.

A tymczasem pędzą przezj ulice Mo­
skwy samoohody z ehorągwią polską, bu­
dząc zazdrość u głodnych przechodniów, 
Widząc ludzi dobrzs odzianych 1 na wy­
gląd sytych, przedstawicieli „burżuazyj- 
nej“ Polski.

Wygnańcy z dumą wskazują auta 1 
śmiało mówią, że to „nasze*. Za przy­
znanie się do Rzeczypospolitej juś przy­
najmniej oficjaluie kara nie grozi. *

Tak wYulada obecnie Moskwa.
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„ C R I S T A L ”
pod kierownictwem p. C Z E S Ł A W A  Ś M IQ IE S K IE G O

pr*y współudziale pierwszorzędnych kuchmistrzów i cukierników.
Poleca w wyborowym gatunku wszelkie potrawy: mięsa, ryby. zakąski i t, p- 

S m aczne I ta n ie  ob iady . C odzienn ie  świeże  ry b y . K olacje A la  ca rtć .

Bufet cukierniczy zaopatrzony w ciastka pierwszorzędnej jakości.

Nowy sekxtot muzyczny.

w

Wiadomości polityczoe.
Biskupi fran cu scy  do polskioh

„Kurjer Poznański” donosi, te  kardy* 
nał Lucon aroybiskup Reims przesiał na 
ręce kardynała Dalbora list, zawierający 
odpowiedź na pismo biskupów polskich, 
zebranych na zjeżdzle w czerwcu r. b. 
wystosowane do episkopatu francuskiego 
z wyrazami wdzięczności za dowody 
współczucia, okazanego w roku ubiegłym, 
gdy w czasie najazdu bolszewików epia- 
kopat francuski zarządził odprawianie mo* 
dłów dla odwrócenia klęski od Polaki,

Zjazd b. członków  carsk iej  
fam ilji.

Z Buigarji nadchodzi wiadomość, 19 
tutejsze serbskie i rosyjskie offeaniaaoje 
raonarchistyczne nawiązały kontakt se 
wszystkimi będącymi na emigracji ctłon* 
kami familji Romanowyoh, którzy, jak 
podaje źródło, mają w najkrótszym cza* 
Sie zjechać aie w jednym z miast bałkad* 
skieh dla omówienia politycznej aytnacji 
w Rosji. Brat eks-cesarza Mikołaja, wiel* 
ki książę Michał Aleksandrowicz jest obec* 
nie w Anglji.

Wykrycia spisku w P eter s­
burgu*

W związku z wykryciem rozgałęzio­
nego spieku antysowieckiego w Peters­
burgu, ogłoszono tam stan oblężenia. Do 
Petersburga udaje się z nadzwyczajnymi 
pełnomocnictwami znany działacz, który 
uchodzi za jednego z najenergiczniej- 
szych członków Rady Gospodarstwa L u ­
dowego (Sownarchoza) Miiutm. Jego roz­
kazom podlegać będzie prezes komuny 
petersbursaiej, Zinowjew.

Czerezayczajka wydęła bardzo długi 
urzędowy komunikat o likwidacji wiel­
kiego spisku w Petersburgu, zorganizo­
wanego pnez połączone organizacje ka­
detów, eserów, mieńszewlków i flotę bał­
tycką. Wymienione są nazwiska osób za­
mieszanych w spisku. Komunikat wielo­
krotnie podkreśla udział w pracy spis­
kowców biur wywiadowczych fińskiego, 
francuskiego, amerykańskiego i angiel­
skiego, Kierunek polityczny spisku zo­
stali odpowiednio ukarani, to znaczy, roz­
strzelani. Z Petersburga donoszą o dal­
szych masowych aresztowaniach i roz- 
strzelanlaoh.

aaejjE — — ~  a r t M  -s ^ ^

Różne nowiny.
— Po dwóch lataoh nieczynności u- 

ruohomiono fabrykę Obuchowaką.
— Gorkij, bawiący obecnie w Moskwie 

złożył funkcję prezesa peteriburskiego 
oddziału komitetu pomocy głodnym w 
przeddzień aresztów moskiewskich.

— Anglicy pertraktują o koncesje u- 
ralskie, Belgijczycy biorą w koncesje tram 
waje w Moskwie. Szwedzkie towarzystwo 
otrzymuje koncesje telefoniczne.

— Wódz indjan kanadyjskich Dcb-  
bachecb przybył do Londynu i żądał w i 
mieniu swych ziomków, aby nie stusowa- 
no do kobiet indyjskich żadnych ograni­
czeń praw. Kobiety indyjskie — mówił 
ten wódz stoją wyżej niż męźczyfni i one 
jedne mogą wychowyohać dzieci i rządzić 
majątkiem.

— Kardynał Mercier, który miał je­
chać do Polski, otrzymał od rządu nie­
mieckiego odpowiedź, źe rząd ten nie 
bierze żadnej odpowiedzialności za ewen­
tualne ekscesy, którym uledz może ten 
bohater wojenny i dostojnik kościoła.

— Lord Baifour stwierdził, źe ceny 
węgla wtedy dopiero zaczną spadać gdy 
odpowiednio zniży się zarobki.

— M. S. Z. włoskie opublikowało 
księgę zieloną, dotyczącą stosunków Fran­
cji z Watykanem. Prasa włoska widzi w 
tern chęć rządu włoskiego do zbliżenia się 
do Watykanu.

— Plaga drobnych much nawiedziła 
Bydgoszcz. Jest to szczególnie niebez­
pieczne z powodu na gminnie panującej 
czerwonki.

— „Les Confessions de Charles V” są 
najmniejszą książką na świecfe są one 
wielkości 2—2 i pół cm. drukowane na 
pergaminie. Zapłaeiło za tę książkę pew* 
ne muzeum francuskie 20.000 fr.

— W Anglji spadły ceny wełny i wy 
robów wełnianych.

Łi— tClfv '-t.A  WtliL $ł s e V -  c2‘

Zjazd katolicki
w W arszaw ie.

W dniach 6, 7 i 8 września odbędzie 
się w Warszawie zjazd katolicki. Otwar­
cie zjazdu 1 obrady będą miały miej­
sce w salach politechniki. Jeden z ini­
cjatorów i organizatorów ziazdu o. su­
perior Rawelski T. J udzieli „Czaso­
wi” następujących informacji:

Obecny zjazd będzie posiadał zupeł­
nie inny charakter, niż zeszłoroczny w 
Poznaniu. Przew.dywane są sekcje na­
stępujące: spraw religijnych, spraw spo­
łecznych, oświatowo-wychowawcza, pra­
sowa, dobroczynności, stowarzyszenio­
wa, sztuki kościelnej.

Z Francji oczekiwany jest znany po- 
wieściopisarz Paweł Bourget, oraz rek­
tor instytutu katolickiego Baudrillart z 
Belgji przyjadą napewno posłowie par­
lamentu Bnfaut i Duplal,zoraz kierow­
nik ruchu katolicko-r^botniczego p. 
Rotten. Również przybędzie przywódca 
katolickich robotników włoskich, jak to 
już podała agencja Stefaniego w swo­
ich komunikatach.

— A czy prawdą jesi, że na zjazd 
przyjedzle kardynał ks. Mercier.

— W sprawie tej toczy się kores­
pondencja. Możliwe jest, źe ks. kardy­
nał będzie mógł odwiedzić Polskę. 
Również możliwy, ale niepewny, jest 
przyjazd do Warszawy marszałka F o­
cha. Jeżeli przyjazd ten wypadnie w 
dniu zjazdu katolickiego, marszałek 
niezawodnie weźmie w nim udział

— A kto uczestniczy w zjeżdzie z 
Polski?

— Przedewszystkiem djecezje war­
szawska i łódzka, ale także inne dziel­
nice Rzeczypospolitej. Dotychczas u- 
stalono 60 referentów. Prezesem komi­
sji obchodowej zjazdu jest hr. Adam 
Zamoyski. Wojskowość okazuje wielką 
życzliwość.

S S . jSQ_3

Głos Amerykanów, uwolnionych 
z więzienia sowieckiego.

„Chicago Tribune*' otrzymała nastę­
pującą depeszę od kapitana K ilpatrio 
ku, który w imieniu swoim i kolegów, 
uwolnionych na żądanie Hoovera z wię 
zień sowieckich, prosi redakcję o po­
danie do publicznej wiadomości nastę­
pującego oświadczenia:

„Oto pierwsze nasze zdanie, z ja­
kim się zwracamy do Ameryki: Jesteś- 
my szczęśliwi, źe Stany Zjednoczone 
nie zmieniły swej polityki W stosunku 
do Rosji.

Następnie myśl uasza zwraca się do 
tych tysięcy nieszczęsnych jeńców i 
więźniów innych narodowości, których 
pozostawiliśmy w Rosji i którzy wymię 
rają powoli w nieopisanej nędzy i mę­
kach moralnych. Zwracamy się z proś­
bą nietylko do Stanów Zjednoczonych, 
lecz i do całego cywilizowanego świa­
ta, aby wspólnymi siłami sprowadzili 
Ich z Rosji. Całe pożywienie tych nie­
szczęsnych stanowi ćwierć funta Chle­
ba dziennie i mrą oni literalnie z gło-

Myślimy również o różnorodnych ko 
mentarzach, jakie wywoła nasze opo 
wiadanie, ponieważ trze>a być genju- 
szem, aby należycie odmalować Rosję 
dzisiejszą. My możemy tylko zaręczyć 
słowem honoru, źe mówimy prawdę.

Rząd sowietów zasypuje Stany Zje­
dnoczone i cały świat swą literaturą, 
propagandą i dziennikami sowieckimi,

@ś własnego korespondent*

SOSNOWIEC, 3 września. 
Społeczeństwo w Zagłębiu zaczyna ro 

zamieć coraz lepiej, źe w warunkach o- 
beonycłt walka z wyzyskiem musi być 
prowadzona przez samych wyzyskiwa­
nych, a nie przez rząd, który, popierając 
stale swymi zarządzeniami paskarzy, je­
dnocześnie występuje w roli ich po­
gromcy.

Pod hasłem samoobrony odbyło się też 
onegdaj wieczorem w magistracie pod 
przewodnictwem red. Monsiorskiego ze­
branie przedstawicieli związków i lnatytu 
cji społecznych Sosnowca i Zagłębia zwo 
łane przez wice-prezydenta Siluszki.

Po krótkim i treściwym przemówienia 
wice prezydent Siluszek przedstawił ze­
branym stan aprowizaoji naszego miasta 
oraz zdał sprawozdanie z działalności 
przeciwpaskarsklej magistratu, który naj 
większą wagę przykładając do sprawy 
chleba, sroblł pewne zapasy mąki i zdo­
łał nietylko utrzymać wyznaczoną przez 
siebie oenę cb'eba (49 mk. funt), lecz ob 
niźyć ją  do 145 mk. za bochenek 4-funto 
wy. Następnie wice prezydent S.Iuszek 
poruszył sprawę mięsa i kładł nacisk na 
to, by publiczność atosowała się najściślej 
do cenników, zawiadamiając o każdym 
nadużyciu władze osobiście lub też za po 
średnictwem prasy.

Po krótkim przemówieniu przewodni* 
csącego red. Monsiorskiego przystąpiono 
do obmyślenia sposobów zwalczania zdzier 
stwa i drożyzny.

Pierwszy zabrał głos p. [Kazek, przed 
stawieiel związków klasowych, proponując 
założenie kooperatywy miejskiej, czemu 
przeciwny był red. „Wiadomośoi Zagłę­
bia” p. Szymański, twierdząc, te  koope­
ratywa me pomoże nic i że wszystkiemu 
wiaien rząd obecny. Gdy go zmienimy — 
wówczas można będzie 'myśleć o walee a

Echa paryskie.
Nieco o modzie.

(Kor. wł. ,Kurjera Częstoch.“ )

PARYŻ, 18 sierpnia.
Po długich upałach dochodzących do 

ostatecznych granic, Paryż ma z kolei 
dni deszczów i burr, Kto mógł, ociekł na 
wieś lub nad morze, wiele jednak osób 
zmisionyeh do pozostania na braku sto­
licy skarży s ę  guuko na niepogodę i 
chłody, tak jak kilka dni temu skarżyło 
się na upały. '

w więzieniach rosyjskich przekonaliśmy 
się naocznie, w jaki sposób dekrety so 
Wieckie stosowane są w praktyce.

Byliśmy tylko skromnymi pionkami 
w ogólnej tragedji rosyjskiej, obiecuje­
my, źa resztę naszego życia poświęci 
my sprawie, aby już nigdy i nigdzie 
nie mogła mieć miejsca podobna tra 
gedja.

„Kurjera Częstochowskiego**.

paskarzami. Red. Szymański zapropono­
wał, by w całym Zagłębiu urządzono wie 
ce z odziałem posłów i z żądaniem, by 
posłowie kategorycznie zażądali od rządu 
zmiany taktyki w aprowidowaniu, a r a ­
czej w wygładzaniu Zagłębia.

Przewodniczący, zaznaczając, iż w za­
sadzie nie ma nic przeciwko wiecom pro 
sił, by rozpoczęto dyszusję nad wnio­
skiem p. Kazka. Zabierali w tej sprawie 
głos kolejno: inź. Miohel, red. „Głosu Pra 
cy“ Jędralski, red. Evert, wice prezydent 
Siłuszek, przedstawiciel zjednoczenia zawo 
dowego polskiego p. Ogorodzienieo i in­
ni. Po wyczerpania dyskusji na ten temat 
zebrani uchwalili następującą rezolucję: 

„Konferencja przedstawicieli konsumen 
tów w dniu 30 sierpnia 1921 r. nchwala 
v ybrać komitet ścisły dla wypracowania 
eposobu i form zorganizowania pod opie­
ką gminy: kooperatywy, piekarni i rzeźni, 
celem możności bronienia się przed wyzy 
skiem paskarzy.”

Do komitetu ścisłego wybrani zostali 
pp.: Evert, Kazek i Miohel.

Następnie uchwalono zawiązać komitet 
wajki a wyzyskiem, a którego ramienia 
mają się zająć urządzeniem wiecu w dniu 
jutrzejszym o godz. 7 wieozorem przed 
etacją w. w. w Sosnowcu pp.: red. Szy­
mański, Pistczyk i Ogrodowicz.

Tematem przemówień będzie: konleoz 
ność walki z paskarstwem przy pomooy 
kooperatywy, przestrzegania cen, kar na 
paskarzy, szybkiego wymiaru sprawiedli­
wości, zniesienia ograniozeń w pasie po­
granicznym i wreszoie kontrola społeczeń 
atwa nad strzeżeniem granicy.

Obrady trwały z górą 3 godziny, a 
przysłali na nie swych przedstawicieli 
wszystkie niemal instytuoje ł związki za­
wodowe oraz najpoważniejsze koopera­
tywy.

Jakby na przekór słocie i mokrymi 
chodnikom suknie dam przedłużyły si<? 
znacznie, choć dobrze poinformowani twier 
dzą, że jest to tylko chwilowe. Wiadomą 
jest rzeczą, źe wyrocznie mód muszą co 
rek dawać ccś nowego. Mniejsza o to 
czy ta nowość jest ładna czy brzydka, 
mniejsza o to, czy ma rację bytu, czy też 
nie, jest to nowość i należy ja  przyjąć, 
jak  wyrok lo9u. Nie Idzie jednak za tern, 
aby owa nowość miała być długowieczną, 
zostanie ona zastąpioną w bardzo k ró t­
kim czasie inną nowością, bardzo podob­
ną do tej, którą zastąpiła jej poprzednlcz 
ka. Jedno z dużych pism paryskich 
drukowało niedawno następującą Jurno*

Z dnia.
L ig a  n arod ów .

Prosił ojca mały Jasio,
Taka ośmioletnia figa, <
By wyjaśnił mu dokładnie,
Skąd pochodzi słowo „Liga“.

Ojciec myślał jakąś chwilę,
Długo drapał się po głowie,
W końcu znalazł wyjaśnienie.
Więc Jasiowi tak odpowie:

Słuchaj, malcze, co ci powiem 
1 miej każde słówko w cenie.
Wyraz „Liga" moim zdaniem.
Ma trojakie pochodzenie.

Najpierw pójdźmy do folkloru,
Gdzie słów znajdziesz sto tysięcy, 
„Liga" zwie się, bowiem ligą 
Z  tym, co płaci jej najwięcej,

Jeśli bat dziej pomyślimy,
To bez żartu i zabawki.
Wyraz „Liga“ można wywieść 
Całkiem dobrze od ligawki.

Od ligawki do fujary,
Jak wiesz, chłopcze, całkiem blisko; 
Zatem „Liga" znaczy także 
Starych fujar zbiegowisko.

Mam też trzecie wyjaśnienie,
Gdy te dwa cię nie zachwycą: 
Niemieckiego słowa „Liige",
Liga bliską jest siostrzycą.

Chłopcze, w obu tych wyrazach, 
Analogji znajdziesz mnóstwo,
Wszak niemieckie słowo „Liige", 
Znaczy kłamstwo i oszustwo.

NEMO.
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reskę. Jakaś elegantka wchodzi do bar­
dzo szykownego magazynu obuwia, żąda- 
jąc bucików jaknajmodniejszych i w bar­
dzo dobrym gztnnku. Usłużny subjekt wy. 
dostaje coraz nowe buciki i podając jed­
ne z nich klijentee dodaje: „Radzę pani 
wziąć tę parę. JeAto „haute nouveante,: 
(ostatnia nowość/ a z a  gatunek mogę rę ­
czyć, do to pochodzi ze składów z 1914 
roku, jeszcze przed wojną.

Historia nie podaje odpowiedzi klient­
ki, prawdopodabnem jest jednak, że wzię­
ła  w ten sposób zachwaloną parę, gdyż 
wyroby przedwojenne są bardzo cenione, 
jako lepiej robione i mocniejsze.

Na przekór również pogodzie widzi 
się masę jasnych i jaskrawych nawet toa 
let. Górują wszelkiego rodzaju ubiory 
trykotowe, suknie wełniane i jedwabne 
również są bardzo noszone, zarówno w 
Paryżu, jak na plażach.

W dziedzinie kapeluszy, królują filc i ak­
samit, a jako przybrania pióra, zarówno 
strusie, jak zwykle, proste pióra które 
kładzie się na kapeluszach zamiast wstąż­
ki. Wygląda to ładnie, kosztuje niedrogo 
i każda prawie z pań, mających troehę 
gustu i zręczne palce, może sama przy­
brać taki kapelusz.

Warto zauważyć, źe ceny materjalów 
spadły ogromnie w ostatnich czasach. 
Niektóre gatunki jedwabi (crśpe de Chi­
ne) dostać można po cenach bardzo u- 
miarkowanych. Spadły też ceny materja- 
łów wełniany ;h i bielizny.

A propos bielizny istnieją obecnie 
dwie dosyć zabawne kwestje w prasie pa 
ryskiej, pewna część jej wypowiedziała 
wojnę sztywnym kołnierzykom i kroch­
malnym gorsom koszul panów, dowodząc, 
źe są one i kosztowne i niehygieniczne. 
Widzi się teź wieln mężczyzn zwłaszcza 
młodych, w mięlkich kołnierzykach.

D rugą  kw estją , je s t  to kwestja bieli­
zny dam skiej; zaczęto’ w prow adzać modę 
bielizny kolorowej z kolorowerai haftami 
zwierzą, czemu sprzeciwiają się pjrawdzi* 
we elegantki, noszące stale bieliznę białą 
i mało ozdobioną. , Nigdy nie mogłam 
2rozami£ć, pisze jedna ze znanych pisa­
rek z dziedziny mody, jak można nosić 
zieloną koszulę z biegającącytni po niej 
czerwoneml królikami. O iie jakaś ele­
gancka „combinahon" pod elegancką ko­
lorową suknię, powinna być koloru sukni, 
o tyle inna bielizna jest zawsze najpięk­
niejszą, gdy jest w dobrym gatunku i 
nieskazitelnie biała*1.

Prawda i to, że mamy obecnie w Pa­
ryżu Istną orgję haflów. Haitowane su- 
knie, haftowane kapelusze, haftowane bu­
ciki, le fh w u .e  j ić is u b j ,  l awet  ręka*

Zagłębie wypowiada
walkę paskarstwu!
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wiczki. Te ostatnie są dobierane zazwy­
czaj jako kolor haftu do koloru sukni, 
lub kestjum. Bardzo modny podczas lata 
kolor liliowy, zdaje się utrzymywać d a ­
lej w bardziej ciężkich materjaoh, ale nie 
x& ulicę, gdzie obecnie królują kostjumy 
i „capes11 (okrycia) prawie zawsze ciem­
ne w Paryżu, cheó, jak wspomiałam po­
wyżej nie brak i barw jaskrawych. Ko­
stjumy pozostały nadal niezbyt długie i 
wcięte, co do okryć są one najróżnorod­
niejsze.

Dr, M , Kasłersk*,

Nowa powieść
„K urjera C zęsto c h o w sk ie g o 11.

W poniedziałek, dn. 5 września rozpoczynamy 
druk niezwykle interesującej powieści z przeżyć wojny 
europejskiej

K r o n i  k a. p> *' »Odłamek pocisku”
„D zień  ak ad em ick i" .
Zarząd Częstochowskiego Kola Aka-, 

demików prosi wszystkich kolegów i ko­
leżanki o przybycie w dn. 4 b. ni. o go­
dzinie 10 ej rano do kol. Sarny (I I  aleja  
n r. 24 m. 3) na zebranie organizacyjne 
„Dnia Akadem ickiego". Proszeni są wszy­
scy koledzy i koleżanki ze względu na 
wielki nawal pracy, ponieważ w przed­
dzień „Dnia Akademickiego" urządza się 
„W ielki Bal Akademicki" w sali Straży 
Ógniowej. Z a r z ą d .

Z Lutni.
Z powodu wzięcia udziału Lutni w aro- 

czystości poświęcenia szkoły handlowej, 
oraz zjazdu kupiectwa polskiego w dniu 
10 i 11 b. ip., Zarząd Lutni prosi swych 
członków i szłunkinie o nieodzowne przy­
bycie na próby w nadchodzący poniedzia­
łek, środę i piątek o godz. 8 wieczorem.

K ursy Handlowa W ładysła­
w a  R ych tera .

N a m ocy koncesji, w ydanej p rzez 
m inisterstw o W yznań i O św iecen ia  Pu­
blicznego, Kursy handlow e S tan isław a 
Sudolsk iego  zm ieniły nazw ę i będą  
p row adzone  nadal, jak o  Kursy H an d lo ­
we p. W ładysław a Rychtera.)

Kierow nicwo kursów  spoczyw a w r ę ­
kach , c iesząceg o  się zasłużoną opinją 
w  sferach  kupieckich i przem ysłow ych, 
p. W ładysław a R ychtera o raz  w ice-d y - 
re k to ra  B anku Zw iązków  Z iem ian, p. 
Jó ze fa  N eym ana, który za razem  o b e j­
m uje wykłady buchalterii.

D o w spółpracy Kursy pozyskały zn a­
nych pedagogów  w dziedzin ie  nauk 
handlow ych: p. sęd z ieg o  W innickiego, 
prof. G adom sk iego  i prof. Pom ianow - 
skiego.

P o czą te k  lekcji w dniu 15 w rześnia.
W ystępy w  K o n g resó w ce .
Wczoraj pociągiem wieczorowym j e ­

chali z Małopolski do Kongresówki na 
w j stępy do Sosnowca dwaj bracia J., 
aktorzy z bożej łaski, 38-letni Stefan 
i 26-letni Józef. W drodze przyczepili 
się do jadącej bez opieki inteligentoej 
panienki, namawiając ją  natarczywie do 
wzięcia udziału w ich duecie. Kiedy zgo­
dzić się nie chciała, „artyści", którzy 
mieli nieco w czubie, usiłowali na stacji 
Ząbkowice dopuścić się gwałtu na bez­
bronnej panience. Na krzyk naprstow a- 
nej paeażerowie tego wagonu pośpieszyli 
z pomocą i obronili ją od datazych na­
paści, oddając „artystów " W ręce policji. 
Na posterunku policyjnym przyjezdni awan 
turowali się, obrzucając posterunkowych 
obelgami. W celu poskromienia aw antur­
ników, przewieziono ich aż do wytrzeź­
wienia do aresztu w Będzinie wraz z 
protokularnjm  opisem ich występu w 
Kongresówce.

C zeka n a s p iękna ja s ie ń .  
P rzepow iedn ia pew nego m eteo ro lo g a  

na m iesiąc w rzesień  brzmi:
Pełnia i nów w tym m iesiącu  n ie  

przyniosą praw ie żadnych opadów . N a ­
tom iast d eszcze  sp ad n ą  w o k re s ie  obu  
kw adr, z których pierw sza leży o b e c ­
n ie nisko na niebie, a o sta tn ia  d o sięg a  
punktu  kulm inacyjnego. W  sum ie je d ­
nak  opadów  nie będz ie  w iele. N ależy  
spodziew ać się  deszczu  4 lub 5  oraz;
9  do 10 w rześnia, słabszy  d eszcz  sp a ­
dn ie  25 i 24 w rześnia. D ruga d e k a d a  
w rześnia przypom ni nam  je sz c z e  la to , 
rów nież i kon iec  m iesiąca będzie  p o ­
godny. W ichry zjawią s ię  w czasie: 
lub bezp o śred n io  po nowiu i pełni. M o ­
żem y oczek iw ać  pięknej jesien i. M rozy  
zaczn ą  się późno.

Z  „ O d e o n u “ .
Kiuu „Odeon" dem onstruje ostatn ią 

nowość wytwórni włoskiej T iber. „Szał 
zematy*1. J  -̂ st to współczesny dram at ży-' 
cm wy w 6-ciu aktach. W roli głównej 
Ł&ac* artystka włoska Liu* M illefiori,

pióra głośnego pisarza M. Leblanca.

Z „ P a ry sk ieg o " .
Kino-teatr „Paryski" w dalszym ciągu 

cieszy się niebywałym dotychczas powo­
dzeniem. Powodzenie to jes t zasłażone, 
gdyż „Tsrcan wśród małp" jest prawdzi­
wym arcydziełem sztuki kinem atograficz­
nej. Sbraz ten demonstrowany będzie 
jeszcze tylko do poniedziałku włącznie.

Z  „C rista lu " .
Znana ze swej dobrej kuchni cukier­

nia i restauracja „C ristal11 cieszy się n a ­
dal powodzeniem. Od dn. I b. m. przy­
gryw a doborowy sextet muzyczny pod 
batutą p. Gierlowskiego, którego licznie 
przebywająca publiczność obdarza oklas­
kami. Dobra obsługa, jak  również smacz­
ne potrawy, dobre trunki, ściągają do 
jedynego w mieście naBzem lokalu dobo­
row ą publiczność.

M iljonówka.
2 .9 0 5 .6 5 6

Numer powyższy wyołągnięto z kola 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państw o­
wej Pożyczki premjowej, an. 3 września.

K rad zież k rów .
W  nooy z do. 1 na 2 b. m. niewiado­

mi Bprawcy skradli dwie krowy, warteści 
mk. 700,OoO będące własnością zam. w 
Dankowie gm. Lipie. Dochodzenie prow a­
dzi się.

R aw izja.
Policja Państwowa komunikuje nam, 

że w dn. 2  b. o .  o godz. 12-ej przepro­
wadzono rewizję w kantorze Nasalskiego, 
zam. przy ul. Panny Marji nr, 28. który 
jak  się wyjaśniło, handlował w alutą za­
graniczną, nie mająo aa to zezwolenia 
M inisterstwa Skarbu, N. zakwestjo- 
nowano mk. niemieokich 1Ó25 i 40 fran ­
ków.

T aatr g ó r n o ślą sk i.
W piątek rozpoczął swe występy w 

teatrze „Nowości11 górnośląki tea tr ludo­
wy. Jest to zespół zorganizowany s ta ra ­
niem Wydziału Kulturalnego Polskiego 
Komisarjatu Plebiscytowego i objeżdża 
obecnie kraj nasz. Na czele zespołu stoi 
jego organizatorka i kierowniczka p. Zołja 
W ójcicka-Chylewska, znana lite ra tk a . W y­
stawione wczoraj „W esele Podlaskie11 na­
leży do tych sztuk iudowych, których 
ceuhą charakterystyczną jes t obfitość na­
s tro ju  w sztuce. Jest tam smutek i ra ­
dość, łzy i tańce, śpiew wesoły i liryka, 
a wszystko kończy się jaknajlepiej. Sztu­
ka i wykonawoy byli gorąco oklaskiwani, 
najzupełniej zresztą zasluiyoie.

Policja sanitarna w Częstochowie.
Byłoby bardzo pożądane, ażeby magi­

stra t przywrócił działalność policji sani­
tarnej, k tóra z wielkim pożytkiem praco­
wała do Upca 1920 r. Wznowienie tej po­
licji byłoby poządanem ze względu na 
redukcję policji w Częstochowie, k tóra 
przy swej małej ilości nie może podołać, 
aby w mieście panował należyty porządek, 

P ob ic ie .
Posterunek Policji Państw. W Węglo- 

wicach doniósł, źe w dn. 1 b. w. o godz.
1-ej po poł. Jan  M ateja, zam. we Wsi 
Bteszyniew, będąc w lesie pomiędzy wsią 
Bieszyniew spotkał na czterech osobni­
ków stojących w lesie z dwoma końmi, 
którzy ujrzawszy Mateję pobili go dotkli­
wie i zbiegli wraz z końmi w niewiado­
mym kierunku.

Za p r z e j io ie  g ra n icy .
Policja zatrzymała Stefana Dąbrow­

skiego, Teodora Kośclena i Marję Dą­
browską za nielegalne przejście granicy. 
Winnych odesłano do Starostw a w Czę­
stochowie celem pociągnięcia ich do od­
powiedzialności.

S a m o b ó jstw o .
W  dn. 2 b. m. w kancelarji inspekto­

ra  szkolnego przy ul. Jasnogórskiej nr, 34, 
odebrsł sobie lybie wystrzałem z rewol­
weru „Parabellum 11 w głowę, syn inspek­
tora szkolnego, 16 letni Wojciech Kuro- 
patwióski, uczeń VI klasy I-go gimnazjum 
państwowego w Częstochowie. D esperat 
pozostawił kartkę  ze słowami, „źe żyć 
nie warto11.

S y s te m a ty c z n a  k r a d z ież .
Została aresztowana Ju lja  Kamelina 

mieszkanka wsi Gliny, gm. Dźbów za 
namawianie do systematycznej kradzieży 
małoletnią Helenę Jagusiak, k tóra sk ra ­
dła Marji P ilarskiej 85 tys. mk. i 16 
rubli.

Wspólnik Słomczyńskiego przed 
sądem doraźnym.

Sk azan y  na b e z te rm in o w e  
w ięz ien ia .

W  dalszym  ciągu  rozpraw  byli p rze­
słuchiwani św iadkow ie i poszkodow ani, 
kfórzy opow iadają  z  ca łą  dok ładnością  
p rzeb ieg  n apadu .

Po  przesłuchaniu  św iadków zabrał 
głos p o d prokura to r K arpow icz, dom a­
ga jąc  s ię  najsurow szego ukarania, jakie 
przew idują sądy do raźne, poczem  za ­
brał glos obrońca adw. M ęźniciti, k tóry 
w pięknym  i rzeczow ym  przem ów ieniu 
zbijał o sk a rżen ie  p rokura to ra . S ąd  po 
wysłuchaniu św ietnej obrony, k tó ra sp ra ­
wca duże w rażenie na słuchaczach , 
udał się  na n arad ę  i ogłosił wyrok, 
k tó reg o  m ocą, oskarżony Jan  Dąbrow­
ski zosta ł skazany  na bezterm inow e 
w ięz ien ie.

A r esz to w a n ie .
W dn. 3 b. m. policja aresztowała 

Herszlika Milsteina za handei walutą. 
Przy aresztowanym znaleziono S0O mk. 
niemieckioh 21 tys. mk. polskich.

—Doi*-' . . f.

Najświeższe wiadomości
Nowy projekt rozwiązania sprawy 

6. Śląska.
GENEWA, 3.9. (tei. wł.) Po wyborze 

komisji, złożonej z przedstawicieli państw 
którzy nie wchodzą w skład Bady N aj­
wyższej, obiecują na pomyślne załatwie­
nie sprawy górnośląskiej. Dobre i po­
myślne wrażenie uczyniło zamiar t e j ; ko­
misji bezpośredniego porozumienia się z 
niemieckimi i polskimi mieszkańcami G. 
Śląska. W  kołach zbliżonych do L*gi Na 
rooów uważają, że środek ten jest dale­
ko odpowiedniejszy, aniżeli noty  i me- 
morjsły rządu w Berlinie lub w W arsza­
wie.

Wykrycie kiera szpiegowskiego 
w Warszawie.

L iczna a r e sz to w a n ia . — R egu­
la rn a  w ym iana k o r e sp o n d e n ­

c ji. — W arszaw o—M oskw a.
W ARSZAW A, 3.9 (tel. wł.) Władze 

bezpieczeństwa wpadły na ślad rozgałę­
zionej organizacji szpiegowskiej w Pol­
sce. Jednego  z głównych agitatorów , nas 
wiskiem Abel Kapota, który jest zdemo­
bilizowanym sierżantem  W . P . areszto­
wano i podczas rewizji znaleziono b ar­
dzo liozny obciężający m aterjai, fałszy­
we paszporty, skład literatury  agitacyj­
nej Up. Gdy ju t  Kapota aoatał areszto­
wany, wspólnicy jego nie wiedząc o tym

zaczęli przybywać. W  pułapkę wpadła i 
aresztowano jedną z jego agentek, która 
regularnie pełniła służbę kurjerską po- 
niędze Moskwą a W arszawą. W  tą  sa ­

mą pułapkę wpagł dragi pomocnik, któ­
ry przy wstępnych badaniach przyznał 
się do roli szpiegowskiej. Następnie przy 
szedł do mieszkania jakiś oficer, który 
zdołał jednakże natychm iast uciec.

J tN fz to w a n is  sp ra w cy  
zam ach u .

WARSZAWA, 3. 9, (Teł. wł.) Wła- 
dse bezpieczeństwa aresztowały sprawcę 
zamacha, k tóry  dn. t  stycznia b. r. przy 
ul. Bagateli dokonał napadu na agenta 
defensywy wojskowej, Biliczewskiego.

Hojny z a p is .
WILNO, 3.9 Tel. wł. Pani Janina U- 

miastowska, ofiarowała cały swój wielki 
majątek na Litwie Uniwersytetowi w ileń­
skiemu.

Kto wywołuje strajki?
R obota k om u n istów .

LUBLIN, 3.9 Tel. wł. Dn. 1 bin. a- 
resztowano dwuch pracowników kolejo­
wych za agitację strajkow ą. Przy aresz­
towanych znaleziono broszury komnnistycz 
ne 1 dowody, że strajk  celowo jes t prze­
prowadzany przez komunistów,

,  . i —J  -i-fc. — — .  . ' i.  l  — tł,.

Zdaleka i zbliska.
— Z a jśc ie  na Woli.
Wczoraj o g. 8  m. 16, w chwili gdy 

tramwajowy pociąg służbowy, w którym 
znajdowali sie żołnierze, policja i człon­

k o w ie  S. S . S ., ruszał z rogu ul. W ol­
skiej 1 Młnynarskiej w W arszawie, aby 
aby udać się do remizy mokotowskiej, 
wydarzyło się zajście ze strajkującym i. 
Jedynie dzięki spokojowi, jaki zachowało 
wojsko i policja, zajście to nie wywołało 
poważniejszych następstw .

Według opowiadań naocznych świad­
ków, przebieg zajścia był następujący:

Gdy pociąg tram wajowy znajdował się 
przy zbiegn ulicy W olskiej i Młynarskiej, 
wybuchły pod nim 8 pedardy. Zebrany 
w tera miejscu liczny tłum, wśród które­
go przew ażała strajkująca słnżba tram w a­
jowa, zaczął obrzucać jadących kam ienia­
mi. Jednocześnie z pośród tlumn oraz z 
okien domu J& 26 przy ulicy Młynarskiej 
posypały się strzały. Jadący żołnierze dali 
wówczas około 30 strzałów w powietrze, 
a znajdująca się przy remizie policja kon­
na rozproszyła tłum bez użycia broni.

Podczas strzelaniny otrzym ał postrzał 
od kuli w lewe biodro 45 ietai W łady­
sław Galiński zamieszkały przy nl. Mły­
narskiej JŚ 16, Galińskiego przewiozło 
pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

Dokonana w domu 26 przy ulicy 
Młynarskiej rewizja nie dała żadnych wy­
ników.

— E m igracja  żyd ów  z  W iel­
k op olsk i.

Żargonowa „L. Folksztyne" (113) do­
nosi, źe wielu żydów oddawna osiadłych 
w Toruniu, Bydgoszczy i innych miast 
W ielkopolski i Pomorza wywędrowuje do 
Niemiec. Podobno połowa żydów stam tąd 
jnż wyjeohała a znaczna część pozosta­
łych również się wybiera w drogę. Twier 
dzą oni źe nie chcą zostać „polskimi ży­
dam i1*.

— S tr a jk  k o le jo w y  s ię  koń. 
o zy .

Na całym obszarze Państw a Polskiego 
strajkują tylko 2 stacje: Dęblin i S k a r­
żysko. Wszędzie pozatem powrócono do 
pracy.

Prezes dyrekcji radom skiej, do której 
należą 2 wspomniane stacje, powołując 
się na poitanowienia rządu w sprawie 
polepszenia bytn, telegraficznie podał do 
wiadomości pracowników, źe strajkujący,

Kiorzy azis ao g. z po poł. nie zgłoszą 
się do pracy będą uważani za zwolnio­
nych, zaś powtórne ich przyjęcie będzie 
możliwe dopiero na podstawie pisemne­
go podanią.

-s®*; «*— łj ■ eos & t3

R ozm aitości,
H  K orzen iow sk i (Conrad) 

na lioy tacji.
Na przetargu publicznym książek i 

rękopisów, który odbył się niedawno u 
znanej firmy P uttick  i Simpson w Lon­
dynie, wystawiono, między innemi na 
sprzedaż, wybór dzieł Korzeniowskiego 
(Conrads). Z tych — jak czytamy w „T i­
m esie1* — dziesięć tomów pierwszych 
edycji, jaw ierająoh „Poland in W ar Time1* 
(Polska w czasie wojny) oraz „Inguiry 
tnto the Loss of the T itanic11, (Śledztwo 
w spraw ie zatonięcia Titanica) zakupiono 
za 65 fst.

E rec  - J isr o e l.
Istnieje państwo żydowskie-.. Już 

wszystko ma — i parlam ent, i naczelnika 
państwa,! własne marki pocztowe. Istnieje 
już długo.

T eraz nosi się z zamiarem, esyby do 
tego państwa nie wprowadzić instytucji 
bardzo paskudnej... wojska.

Już... postawiono wniosek, aby wez­
wać do oohotniczej armji palestyńskiej.

Narazie pow stają dwa korpusy: pro­
wiantowy j sanitarny.

Na wszelki wzpadek liczni Palestyń- 
ozycy ogłaszają się jako neutralni Polacy.

Szczotek.

CUKRY i CZEKOLADKI
w# w ielk im  w y b o rze

 -----= =  p o le c a  ,=r=
S . J A Ś K I E W I C Z

ll-a  A leja  JSfi 33.
• 2£ S e

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fryderyka Hochstima
C z ę s to c h o w a , C entralna  6 rn. 5.

A b so lw en ta  sz ko ły  d en ty s ty czn e j  P ro f .  Uniw. 
Jagiell .  D r .  W . Ł ep k o w sk io g o  w Krakowie. 

G o d z in y  przyjęć : od 10—1 i od 
3 —7 w. w  n iedz ie le  od  10 — 12.

„KOSMETYKA” II  — - ll-ga  A leja  Nś  4 2 . — I
M ycie  w ło só w  z su- r v *  
szen iem  za  pom ocą 

e le k t ry c z n o ś c i .
C zesan ie  i ondulacja.
Przy jm uje  s ię  za m ó ­

w ien ia  na w yroby  
z włosów.

F ry zjer  d am sk i 
z  W arszaw y,

W ykw intne m ani-

O d św ie ż a n ie  cery ,  
usuw anie  w ągrów  

za p o m o c ą  parów ki 
i masażu.

D z i a ł  p e r f u m e r y j n y  j 
 | p o le c a :  |  I
p e r fu m y ,  t n y d ła  to a le to w e  i t  p  I

Z arząd S ta w a r z . K upców P olsk ich
prosi w szystkich K upców  C h rześc jan  o p rzybycie w dniu 4 sie rpn ia  o godzinie 
2 i pół pop. do sa li S traży  O gniow ej w ce lu

1) w ysłuchania re fera tu  p. DURY p. t.
„Z n aczen ie  P o cz to w e j K asy O szczędnośc i d la  życ ia  

ekonom icznego  k ra ju ” .
K) p rzeprow adzen ia  dyskusji i uchw alenia najdogodniejszych dla 

ogółu kupiectw a godzin  handlu. **
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Najtaniej i najszybciej możecie się zaopatrzyć w wszelkiego rodzaju towary tylko i jedynie na
l-s z y c h  m ię d z y n a ro d o w y c h

■ ó T argach  W schodnich
w e L w ow ie od  25.IX  do  5.X .I92I.

L eg ity m a cje  u p r a w n ia ją ce  do  u c z e s tn ic tw a  w ydąjąs
w  WARSZAWIE: w  CZĘSTOCHOWIEi

Związek Handl. Przem. . Szpitalna 1 ,,POLBAL“
„Reklama Polska41 . . . Jasna 10
„ K o m is p o l .Krak. Przedm. 16
„Polski Glob44.Świętokrzyska 32.

C A N A D I A N  P ACI F I C ........................ .............  Ż e g l u g a  M o r s k a
N a jk r ó tsz a  d r o g a  z  W a r sz a w y  do  K anady i S t. Z je d n o c z . A m ery k i P ó łn o c n e j .

Szybkie d n ie  okręty , dobra  i obfita żyw ność, obszerne pom ieszczania najnowsze urządzenia, jak: te leg raf bez drutu, sygnalizacja okrętow a i td 
C ena  przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasażerów do Kanady III klasą 152 doi.

Cena przejazdu z Warszawy do Q uebec dla pasażerów do St. Zjedn. Ameryki Polu- 1®) doi.
C eny przejazdu do wszystkich miejscowości w Kanadzie i St. Zjedn. Ameryki Póln. podajemy na żądanie.

W szyscy pasażerowie 111 ki. lądują w Quebec.
miaiflfu *1p do KANADY- rolnicy służba domowa, żony do mężów i dzieci do rodziców  są  zWolniani od okazywania po trzebnej 

przy  fądo wan i u gotów  W. ̂  as aż e r  o wie, kt ór z y u  da j ą* się do S T .’z J e 6 .  p rz e l  Kanadę są również wolni od kanadyjskich przepisów  pieniężnychI U W I V ,  l \ t w i  *  J  — ----   I   «- ‘

S p r z e d a ż  b ile tó w  o k r ę to w y c h  i k o le jo w y ch :
B iu ro  W a r s z a w sk ie , M a r s z a łk o w sk a  117 — t e ł .  2 3 1 -4 6 . A d r. GACANPAC.

Filje: Lwów ul. C rodecka 9 3  Kraków ul, Lubicz 3 .

Do s p r z e d a n ia

iO
W iadom ość w akta zie m anufaktury W ieluńska Nr. 8.

50 m orgów  ziem i

’ Dr. S te fan  P u rs k i"
Kilińskiego Ni 4  

CH O RO BY  
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele 1 święta

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od godz 5-ej do 8 ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I s z e  piętro.

Dr. Romuald Broniatowski

Czy pańscy odbiorcy powracają?
T ak je.st, a to  stanowi najlepsze św iadec­
two, że tow ar mój pozyska! sob ie  pełne 

zadow olenie odbiorców .
Z dnia na dzień w zrastający p pyt na ta ś­
my i kalki (do maszyn piszących) m arki 
.V E N U S'1, wytwory firmy Crown R ibon § 
C arbon Mfg. C o, R ochester N. Y. U. S. A., 
dowodzi n iezb ic ie , że artykuł ten  posiada 
rzeczyw iście te , W szystkie n iedoścignione 
zalety, dzięki którym  odniósł w osta tn ich  
paru latacti rek o rd o w e zw ycięstw o nad 
wszelkim tow arem  konkurencyjnym na ry n ­
kach światowych. W yłączny sprzedaw ca: 

L u d w i k  A k s m a n ,  K r a k ó w ,  
S zew ska 10. Tel. 52-88.

od 8—11 rąno. I A leja  Aft 8 , p o w r ó c i ł
Choroby chirurgiczne t wewnętrzne. 

Przyjm uje od godziny 10—12 1 od 4—6 p o poł

Dr. Paweł Broniatowski
LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski

w C zeetoch ow le  ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 
Nr. 21, ob ok  teatru „P aryskiego ’

Choroby: skórne , dróg moczowych I weneryczne.
Przyjm uje od 9 -  12 rano  1 od 4 - 7  po poł. 

Panie od 12—1 w poł.

T. F u l m a n ó w n a  
l e k a r z - d e n t y s t a

p o w r ó c i ł a
11 Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. 10—1 

/  i od 3—6.

I A leja S
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p i od 3 do 7 wlecz

L e k a r z - d e n t y s t a
M ichał ( R r e j n i e o

ul. Panny Marji (1 Aleja) Mio.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
akuszeryjn  

l iniki w  Kz
b. o rdyna to r  akuszery jnogipe  
kologicznej kliniki w Kazaniu 

p o w r ó c ił  na s t a ł e
U aleja Ni 32 parter praw* cficyna. 
C h orob y k ob iece  i w ew n ętrzn e. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

N ajbardziej zniszczone instrum enty  doprowa­
dza do pierwotnego stanu  j 

R u t y n o w a n y  K o r e k t o r  i S t r o i c i e l  
f o r t e p i a n ó w  i p ia n i n

J . WOJCIECHOWSKI
stro i, koregaje, skórkuje, nadaje ton mocny, 

lub łagodny. W ykonywa sumiennie wszelkie re­
paracje i poprawki n a  m iejscu i w okolicy. 

A d r e s :  Rudniki-Rędziny Fab. Chemiczna 
u pana W awrzaka.

Nowy Polski

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i gnlanterji
pod

firmą „TEOFILA” II Aleja 
Nr. 41.

3 p ię tro  front.

Chrześcijańska pracownia
kostju-ubiorów męskich, okryć, 

mów damskich.
Najsolidniej wykonywa takow e n a  sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
Firm a B. J A S I ŃS KI  w C zęs tochowie
ul. Dąbrowskiego L. 16. Ceny przystępne.v:. . . . . . . . .. . . . . . . . . . —v

Pod firmą

„SPÓJNIA”

*  3-o oa 2— o & W i e l k i  w ybór
^  * 2
0 . 5  |

kortów, wełny, oraz towarów 
baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

I

V.

ul. W ieluńska Nr. 8, 1-sze piętro front 
zos ta ła  o tw artą nowa sprzedaż różnycli tow a­
rów podszewki, płótna, barchany , etaminy, ba­
tysty, kreiony, kołdry, Korty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo pow stałą firmę K atolicką,

K ursy  B u c h a l t e r y j n e

Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

E. Z a lcm a n ó w n y
przyjmują zapisy codziennie od godz. 

2 — 4 po południu.
ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 

nawprost bramy.

F ab ryk a  papy d a ch o w ej
IM. B em a ul, Olsztyńska K> I

(przedmieście Zawodzie, w byłej kwaslarni) 
poleca w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o ł ę  z w ę g l a  
k a m ie n n e g o  o to .

P r a c o w n i a  p a r a s a l e k  i l a s e k

S. GRABINERA
przyjmuje obstalunki i rep irac je  po c e ­

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.
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Teatr „PARYSKI" F e n o m en  s z tu k i  k in e m a to g r a f ic z 1 
ne j w  2 -ch  s e r j a c h

Wspaniały obraz amerykańskiej wytwórni „Uniwersał" Manufacturing 
Co" New York.

Dla tn ło d z is ż y  d o z w o lo n e .
| Program od środy 51 Sierpnia dó ponie­

działku 5 września r. b. włącznie.

isĘ«jftyARC AN WŚRÓD MAŁP
egzotyczny dramat w 7-iu wielkich aktach, osnuty na tle słynnego dzieła SIDNEYS. W roli tytułowej Tarcana piękny E D D Y  L I N C O N ,  ulubie­
niec amerykanek. Artysta ten łączy w sobie piękność Apolina, s iłę  H e rk u le s a  i zw inność małpy. W obrazie tym oprócz pierwszorzędnych sit ar­
tystycznych Ameryki biorą udział plemiona murzyńskie południowej Afryki i podzwrotnikowe zwierzęta jako to: małpy, słoń, tanter, lwy, tygrysy, pantery, 
krokodyle, sępy, wąż boa etc. W obrazie tym jest połączenie gry zwierząt i ludzi, ciekawwe walki Tarcana z lwem i murzynem ludożercą. Rzecz się

dzieje częściowo w Anglji i dziewiczych dżunglach Afryki.

Anons: W następną zmianę programu debonstrowana będzie 11 serja p. t. TARGAN ZWYCIĘZCA i dokończenie.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  II r ó g  Alei, te l .  4 4 8 .
D r i n n r n u i a f i - f  o kupna  i sprzedaże n i eruchomośc i  miojskich,  wiejskich,  fabrycznych ,  
i 1 Ł u p i  u W dUfcu Interesów handlowych t przemysłowych,  dzierżawy mają tków,  wy­
na jem  wolnych lokali.  . . . .  . . . .

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe,  lokaty i pozyczki  kapi tałów.
N a P o m o r z u  w P o z n a ń s k i m  i na  K r e s a c h  są do n ab y c ia  mają tk i

h andlowe.
Inte esv

K U R S Y  H A N D L O W E
Dyrektora Szkoły Handlowej F I DL E RA

z d z ia łe m  Nauki O b y w a te lsk ie j .
k tó ry  może być o so b n o  p rz e s łu chan y  _

1 U stró j  p a ń s tw a  N a sz e g o —K onsty tucja .  W ybory . Sejm . S e n a t  i t.d. 1. S ta ty s ty k a  o. U stró -
go sp od arczy .

Z ap isy  przyjmuje i ob jaśn ień  udziela: firma B O R O Ń  i Z A B Ł O C K I, II Aleja 23 
i K sięgarn ia  G M A C H O W S K I,  U Aleja 30.

[D y re k c j a  k u rsó w  udz ie la  informacji od  5 — 6 w iecz .  w firmie B oroń  i Z ab łock i  11 Aleja 25.

F a b r y k a c ja  i s p r a e d a *
ś ro d k ó w  le c z n ic z y c h  d la  b y d ła

J. B łaszczyk i sP.”̂
Rok założenia 1907. 

Znak fabryczny

B ła s z c z y k a
B ła s z c z y k a
B ła s z c z y k a
B ła s z c z y k a

Rok założenia 1907.

Prawnie zastrzeżony

t i n k tu ra  na  zoizy u koni

t in k tu ra  na  kolki u kon i i wzdęcia u b yd ła  
t in k tu r a  przeciw b ie g u n c e  u oleląt 1 p ro s ią t  i chole ize  
u drobiu

t in k tu ra  zapobiega jąca  czerwonce u świń.
Do n a b y c ia  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

T ysiąc  pośw adczeń  i da lszych  p iśm ien ny ch  zamówień!

ó)

NIKT Z KUPUJĄCYCH
dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

i  R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 195 wpodworzu. Telef.3-18.

gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bla- 
e płótna na biehznę wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre- 

tony, etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 
w du>ym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne. 
C eny ta ń s z e  niż wszędzie!

K U R S Y  H A N DLO W E
WŁADYSŁAWA RYCHTERA

-------------  (dawniej Stanisława Sudoiskiego)

b a  Częstochowskie Towarzystwo Pożyczkowc-Oszczędnościowe
K o śc iu s z k i  N3 II, d om  w ła s n y  z a w ia d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w

11 że Tow, wydało  w sierpn iu  pożyczek 18,3 nnlj., odebra ło  16,4  milj. mk. wkładów przyjęło 
17 milj , oddało 10 miljonów; o b ró t  ogólny k a sy  wynosił za sierp ień  68 milj,

2) że Iow , prosi ma j ących  o twa r t o  k redyty  o b e i a w f c c i n e  wpłaty pod rygorem wymo-

3) żo* T*o *'. k\v yp t a  ca  c o d z i e n n i e  dyw idendę od udzia łów  za r  1020 1 odszkodowanie za

i) £ « ! ?  [^zy jrau jo ^w k"dy  ̂ * * k a t v ° n a  dogodnych  w aru nk ach ,  i otw iera  rachunki posagowe 
n a  6°/0 sk ład an y c h -  . . .  .
ż e  k a s a  w y p ła c a  do g o d z .  l - s z e j  po poł. ZARZĄD

Biuro Techniczno-Handlowe i Elektrotechniczne
I n ż .  E. L U F T

Wai*szsen?i K opernika 1 $ te l .  ’263-65 Adres te łegr.,,Rhcostdt
poleca ze składu lu b  z szybką dostawą:

Motory e l e k t r y c z n e  i dynamomaszyny, Rozruszniki, Przełącz­
niki z g w ia z d y  w t r ó j k ą t ,  Regulatory, Wyłączniki, Liczniki, 
Amperomierze, W o l to m ie r z e ,  M o to ry  ropne Narzędzia warszta­
towe T a c h o m i e r z e  r ę c z n e  i samochodowe, liczniki obrotów.

Ż A R Ó W K I .
W sz e lk ie  i n n e  a r ty k u ły  t e c h n ic z n e  i e l e k t r o t e c h n ic z n e .

PRZEDM IOTY: nauka o handlu, korespondencja, buchalterja, arytmetyka handl 
prawo handlowa, gieogrcfja, towa.oznawstwo, ekonomja poi.

DZIAŁ NAUKI OBYWATELSKIEJ: 1. Ustr<y Państwa naszego—Konstytucja 
WjbDry. Sejm. Senat it.d. 2. Statystyka. 5 Ustrój Gospodarczy

Zapisy kandydatów (tek) przyjmuje p. Józef Neyman, Bank Związ­
ków Ziemian, II Aleja 22.

Komisja organizacyjna S p ó łk i z  o g r .  odp. „OBRONA11 zaprasza 
b. członków stow, chcących zostać udziałowcami organizującej s i ę  spółki na

Z ebran ie  Ogólne
dnia 4  w r z e ś n i a  1921 r. w Sali Straży Ogniowej (Strażacka 15) o godz 
3 pp. z następującym porządkiem dziennym: ‘

1. Zagajenie zebrania i wybór prezydjum.
2. Odczytanie i zatwierdzenie Statutu Spółki.
3. Upoważnienie Kom. Organizacyjnej do kupienia nieruchomości I 

towarow Stowarz. „Obrona" i podjęcia starań w celu zorganizo­
wania i zarejestrowania hurtowni kupców „Obrona".

4. Wybory Rady nadzorczej i Zarządu.
5. Wolne wnioski.

Kom. Org. S -k i  Kup. „ O b ro n a 11.

W dniu 25 | VII

z g u b io n o  p o r t f e l
n a  u licy  Kościuszki z a w ie ra jąc y  sum ę m arek  
j e d n e g o  ty s iąca ,  dowód osob is ty  n a  imię A da­
m a  Jenlckiego ra c h m is t rz a  b iu ra  Insp, R u chu  
kwity n a  węgiel i różne papiery. Ł askaw y zna ­
lazca  zechce  zw róc ić  dowód oso b is ty ,  kwity 
n a  węgiel 1 różne pap e ry  pod adresem : Insp, 
Ruchu Kościuszki 38.

H Rannannr ł  rozpoczy na  udz ie lan ie  lek- 
• nd|J|Ju jiUl I cji n a  sk rz y p ca ch  i n a  fo r ­

tep ian ie  od 5 W rz e śn ia  r. b. 11 A le ja  85 A leja .

Do s p r z e d a n ia  ĵ Km.

G ra m o fo n  dwueprężynowy W
^ , , , , do b ry m  s t a n ie  z pły
tam l i s t a r e  skrzypce  sprzedam. Ofclądać od 
4—8 po poł. W ieluńska 16 m. 2 .

S k ra d z io n o
skow e papiery, dowód osobl ty, 2 kwity p o d a t ­
kowe zapłacone i kw it od a sekurac j i  zap łaco­
ny  na  imię J a n a  P o lak a

A p O n j l t  fo tograf iczny  9x12 sprzedera
Kilińskiego 23 m. 3.

skie, re s ta u ra c je  i sklepy 
ki 11 A le ja  Nr. 36.

W iad o m o ść  Kowac-
K ro w ą m leczną  ku 

„Kurjerze“ fub
W iadomość w 
tel. f t  11.

papiery wojskowe
  „ _ ____ ___  _ n a  imię Inocen te -

go D om ańskiego ,  w ystaw iona  przez P, K. U. 
w Kutnie.

S k ra d z io n o
T f  m m m m m wojskowy w ydany  przez 
■ f c j J I A - N x  Uaon zapasowy 47 p .p .  s t rz .  
K resowych w S try ju  n a  imię Józefa  Kużnlc- 
kiego.

We w to r e k
P o t r z e b n y
k u  jako  dozorca  podwórzowy, 
„K urjera".

uczciwy s t a r s z y  
człowiek do folwar- 

Wiad, w a d m in . j^

dńia  6 września  o 
godz, 0 r a n o  roz 

p o c zn ą  się lekcje krawleczyzny, ha f tu ,  m od­
e la r s tw a  w szkole Rzemiosł ul. G arnca rska  8. 
Z ap isyw ać  się m ożna w kaneelar j i ,

S3E*t

Redaktor i Wydawca: A d s e s  P s c i c r k » w f k i ,
©dbllo w Drukarni s (Jd?i«lo*.e


